Tydzień II
Chodźcie, a zobaczycie
*     *     *     *     *
Zobaczyć, gdzie mieszka Jezus! Mistrz pokazuje nam swój „dom” – mieszka w tych, którzy są potrzebujący, nad nimi się pochyla. Głosi Królestwo Boże, czyni wielkie dzieła odpowiadając tym samym na najgłębsze pragnienie serca człowieka: bezpieczeństwa i bezwarunkowej miłości. 

W modlitwie przygotowawczej należy Boga, naszego Pana, prosić o łaskę, żeby wszystkie moje zamiary, decyzje i czyny  skierowane były wyłącznie ku służbie i chwale Jego Boskiego Majestatu. [46 CD]


* * *   Dzień 1   * * *

Błogosławieństwa (Mt 5, 1–12)
Prośba o owoc: O pragnienie podążania drogą Jezusa.

Wyobrażenie miejsca: Zobaczę Jezusa siedzącego na górze i głoszącego na​ukę, zwrócę uwagę szczególnie na Jego twarz i oczy. Przyjrzę się ludziom, którzy Go słuchają. Może jestem wśród nich?

Propozycje do medytacji

1. Widząc tłumy, wyszedł na górę. Do Jezusa przychodzą osoby, które chcą Go słuchać, które Go szukają. Jezus wychodzi naprzeciw ich pragnieniom. Przypo​mina uczniom i słuchającym Go: Oto opowiadam wam o moim królestwie. 

2. Albowiem wasza nagroda wielka jest w niebie. Jezus uchyla rąbka tajemnicy nieba. Bóg przyjmuje człowieka do swojego królestwa, spełnia wszelkie jego pragnienia, obdarza miłosierną miłością, ukazuje mu swoją twarz i mówi: Synu, to królestwo jest twoje. Czy pragnę spotkania z Bogiem twarzą w twarz? Czy chcę wejść do królestwa niebieskiego?

3. Błogosławieni jesteście. Jezus uczy nas, którędy należy iść, aby dojść do kró​lestwa niebieskiego. To nie jest łatwa droga, więc Jezus idzie z nami. Które elementy tej drogi są obecne w moim życiu? Czy pragnę być ubogi duchem, współczujący, cichy, sprawiedliwy, miłosierny, wprowadzający pokój i czysty ser​cem? Czy tak ufam Bogu, aby powierzyć Mu to pragnienie?

Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam z Jezusem o pragnieniach i lękach, o Jego królestwie i drodze, która do Niego prowadzi. 


* * *   Dzień 2   * * *
Rozmnożenie chleba (Mk 8, 1–9)
Prośba o owoc: O przyjęcie chleba i każdego daru, którym dzieli się Chrystus.

Wyobrażenie miejsca: Jezus z troską patrzy na ludzi trwających przy Nim. Zauważę Jego zaangażowanie w całą sytuację. Przyjrzę się postawie apostołów – jak się zachowują, co robią w tej chwili? A może stoję wśród słuchających – za​czynam odczuwać głód, znużenie, spiekotę dnia?

Propozycje do medytacji

1. Tłum był z Nim. Tłum trwał przy Jezusie trzy dni. Słuchali Jego nauki i trwali w Jego obecności. Czy jestem w stanie porzucić swoje zajęcia i bardzo pilne sprawy po to, aby trwać przy Chrystusie? Czy jestem w stanie pójść za Chrystu​sem bez żadnego zabezpieczenia? Czy wierzę, że kiedy jestem przy Chrystusie, On zatroszczy się o każdą moją potrzebę? Co wybija się w moim sercu na pierwszy plan? Słowa Chrystusa czy moje zmartwienia?

2. Żal Mi tego tłumu. Jezus troszczy się o mnie. Czy dostrzegam i czuję w swoim życiu Jego opiekę? Przypomnę sobie sytuacje ewidentnego działania Boga w sprawach małych, ale i wielkich. Jezus pierwszy dostrzega moje troski i kłopoty. Czy umiem Mu je zawierzać? A jeśli nie, czy choć tego pragnę? Czy wierzę, że Jezus chce zaspokoić moje pragnienia do sytości? Czego pragnę od Jezusa? Co jest dla mnie największą wartością, o którą zabiegam? Na którym miejscu jest pragnienie Boga? 

3. Przywołał do siebie uczniów, a oni odpowiedzieli. Czy wyciszam swoje serce – czy tworzę warunki, by Jego głos był wyraźnie słyszalny? Jaka jest moja odpowiedź na to wołanie? Jak odczytuję wzniosłość wezwania Jezusa względem mnie – wezwa​nia do pośredniczenia w rozdawaniu Jego darów, czynieniu cudów, dzieleniu się miłością?

Modlitwa na zakończenie: Podziękuję Jezusowi za wszystkie dary, jakie od Niego otrzymuję. Przedstawię Mu wszystkie pragnienia, jakie narodziły się we mnie w trakcie modlitwy.

* * *   Dzień 3   * * *
Uciszenie burzy  (Łk 8, 22–25)
Prośba o owoc: O łaskę zaufania Bogu w każdej sytuacji.

Wyobrażenie miejsca: Jezus i Jego uczniowie przeprawiają się na drugi brzeg jeziora. Burza jest groźna – dmie silny wiatr, fale są wysokie i niebezpieczne. Zobaczę strach uczniów przed burzą, ich przerażenie – ludzi, którzy przecież niejedną burzę przeżyli w życiu. Są zdumieni na widok Jezusa uciszającego burzę.

Propozycje do medytacji

1. Wsiadł z uczniami do łodzi. Jezus poprosił uczniów o przeprawienie się na drugą stronę jeziora. Uczniowie bez wahania odbili od brzegu. Czy chciałbym wypłynąć na jezioro z Jezusem? Wypłynąć na jezioro – co to konkretnie znaczy w moim życiu?

2. A gdy płynęli, zasnął. Jezus zasypia. Wydaje się, że pozostawia uczniów i łódź na pastwę wzburzonych fal. Czy mam czasem wrażenie, że Jezus mnie opuścił, pozostawił osamotnionego i bezbronnego wobec przeciwności losu? Zobaczę konkretne sytuacje, kiedy tak się czułem. A może z perspektywy czasu widać, że choć Jezus zasnął, tak naprawdę cały czas był przy mnie?

3. Gdzie jest wasza wiara? Uczniowie w chwili zagrożenia przyszli do Jezusa. Instynktownie wiedzieli, że Mistrz im pomoże, będzie ich umocnieniem w tym dramatycznym czasie. Bynajmniej nie spodziewali się, że jezioro posłucha Jego uniesionych dłoni… Jak ja reaguję na „burze” w moim życiu? Czy zwracam się do Boga z wiarą? Czy ufam, że Bóg ma wszystko pod swoją kontrolą?

Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam z Jezusem. Oddam Mu wszystkie burze, wszystkie trudne sprawy z mojego życia. Oddam Mu wszystko to, co zro​dziło się w sercu na tej modlitwie.


* * *   Dzień 4   * * *
Obfity połów (Łk 5, 1–11)
Prośba o owoc: O to, abym miał odwagę wpuścić Jezusa do mojej łodzi – do mojego życia.

Wyobrażenie miejsca: Zobaczę Jezusa nauczającego tłumy. Spojrzę na ryba​ków zmęczonych całonocną pracą. Wsłucham się z uwagą w słowa Jezusa i Pio​tra. Gdzie ja jestem w tej scenie? 

Propozycje do medytacji

1. Wszedłszy do łodzi poprosił go, żeby odbił od brzegu. Jezus bez  pytania wchodzi do łodzi zmęczonego całonocną pracą Szymona i prosi o odbicie od brzegu. Kiedy i gdzie Jezus wszedł w moje życie? Jaka był moja reakcja? Jak długo musiał mnie namawiać, bym poddał się Jego woli?

2. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci. Jak wiele w życiu Piotra zależy od tego słowa „lecz”. Może i mnie również Jezus każe robić coś, co wydaje się bezsensowne. Jaka jest moja odpowiedź? Ile jest we mnie zaufania w Bożą logikę? Ile pragnienia, by pokonać własne zmęczenie właśnie dla Jezusa?

3. Pójdź za mną, będziesz łowił. Jezus nie wyrywa Piotra z rzeczywistości bycia rybakiem, ale „wynosi go na wyższy poziom”. W moim życiu jest podobnie. Czy pozwalam, by Jezus czynił ze mnie coraz lepszą osobę (ucznia, studenta, pracow​nika, dziecko, matkę, ojca)? Czy jestem w stanie zostawić wszystko, nawet „dwie pełne łodzie Bożych darów” na jedno Jego słowo? Czy chcę, by moje życie było kroczeniem za Chrystusem? 

Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam z Jezusem o swojej odwadze i gotowości do przyjęcia Go lub o lęku przed Jego przyjęciem.


* * *   Dzień 5   * * *
Za kogo mnie uważacie? (Mk 8, 27–30)
Prośba o owoc: O szczere wyznanie, że Jezus jest moim Bogiem.

Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie Jezusa idącego w towarzystwie apo​stołów. Posłucham słów Jezusa, zwrócę uwagę na powagę i znaczenie zadawa​nych pytań. Zobaczę siebie w gronie uczniów.

Propozycje do medytacji

1. Udał się do wiosek. Jezus był w drodze do ludzi – to On poszedł na spotkanie z nimi. Kim jestem ja? Czy żyję zajęty tylko swoimi sprawami; nie podnoszę głowy, żeby zobaczyć, że idzie Jezus? Czy może widzę Jezusa, który jest w drodze do mnie? Może jestem Jego apostołem, Jego towarzyszem, głosicielem Jego słowa?

2. Pytał uczniów: „Za kogo uważają Mnie ludzie?” Jezus pyta o sądy na swój temat – pyta apostołów, pyta także mnie. Za kogo uważają Go moi bliscy, znajomi, moi współpracownicy? Czy mogę Mu odpowiedzieć? Czy rozmawiam z ludźmi o Jezusie? Czy szukam informacji o Nim?  Może się wstydzę, uważam to za pry​watną sprawę?

3. A wy za kogo Mnie uważacie? Jezus konfrontuje opinię ludzi z opinią aposto​łów. Mimo że łatwiej wyrażać cudzy sąd niż swój własny, Jezus pyta mnie wprost: „za kogo ty Mnie uważasz? Kim jestem dla ciebie?” Czy mogę szczerze wyznać, że Jezus jest Mesjaszem? Na ile jestem gotowy usłyszeć swoją szczerą odpowiedź? Co znajduje się na dnie mego serca?

 Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam szczerze z Jezusem o tym, co zrodziło się w moim sercu na modlitwie. Podziękuję, jeśli umiałem wyznać, że jest Mesjaszem lub poproszę o łaskę, bym mógł to uczynić.


* * *   Dzień 6   * * *
Modlitwa „Ojcze nasz” (Mt 6, 5–15)
Prośba o owoc: O głębokie doświadczenie Boga Ojca na modlitwie.

Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie Jezusa, mówiącego do mnie, uczą​cego, jak się mam modlić. Wsłucham się w Jego słowa.

Propozycje do medytacji

1. Zamknij drzwi i módl się do Ojca twego. Modlitwa jest intymnym spotkaniem z Bogiem, jest miejscem porządkowania twojego życia. Jak wygląda miejsce, w któ​rym się modlę? Czy przygotowuję modlitwę? Jak to przygotowanie wygląda? Czy jestem wierny czasowi, który na nią przeznaczam? Jakie jest moje zaangażowanie w modlitwę? Czy badam swoje uczucia (pragnienia, pocieszenia, strapienia, opory, lęki, wątpliwości) towarzyszące modlitwie? Czy pozwalam w tym czasie działać Bogu, czy Go słucham? 

2. Wie Ojciec wasz, czego wam potrzeba. Bóg na modlitwie oczyszcza moje prag​nienia. Może się zdarzyć, że na modlitwie dominuje moje „ja”, moje pragnienia mogą być dla mnie ważniejsze niż to, czego chce dla mnie Bóg. On wie, co jest mi potrzebne w życiu, wie, z czego mogę zrezygnować, a co jest dla mnie niezbędne. Z jakimi pragnieniami wchodzę w modlitwę? Czy pozwalam, by Bóg je oczysz​czał, uświęcał? Czy staram się szukać woli Bożej i ją wypełniać?

3. Tak się módlcie: Ojcze nasz. Jezus otwiera przed nami głębię swojej najintym​niejszej relacji z Ojcem. Odmówię w skupieniu modlitwę „Ojcze nasz”. Zwrócę uwagę na to, o co w niej proszę – która prośba wywołuje we mnie poruszenia? Jakie poruszenia? Pozwolę, by natchnienia Ducha przeniknęły moje serce do głębi, w skupieniu i ciszy.

Modlitwa na zakończenie: Podziękuję Bogu za wszystkie otrzymane łaski i za to, że nauczył mnie tej modlitwy, pozwalając mówić do siebie „Ojcze”. 
* * *   Dzień 7   * * *
Medytacja powtórkowa z tygodnia I (J 1, 35–39). 

Zwrócę uwagę na odpowiedź, jaką dał mi Jezus w tym tygodniu: co zoba​czyłem, gdy zdecydowałem się pójść za Nim przez ten tydzień? Jakie znaki towa​rzyszyły mi w ciągu ostatnich dni rekolekcyjnych? Jak Jezus prowadził mnie w moim życiu?
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*     *     *     *     *

Zobaczyć, gdzie mieszka Jezus! Mistrz pokazuje nam swój „dom” – mieszka w tych, którzy są potrzebujący, nad nimi się pochyla. Głosi Królestwo Boże, czyni wielkie dzieła odpowiadając tym samym na najgłębsze pragnienie serca człowieka: bezpieczeństwa i bezwarunkowej miłości. 

W modlitwie przygotowawczej należy Boga, naszego Pana, prosić o łaskę, żeby wszystkie moje zamiary, decyzje i czyny  skierowane były wyłącznie ku służbie i chwale Jego Boskiego Majestatu. [46 CD]


* * *   Dzień 5   * * *
Za kogo mnie uważacie? (Mk 8, 27–30)
Prośba o owoc: O szczere wyznanie, że Jezus jest moim Bogiem.

Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie Jezusa idącego w towarzystwie apo​stołów. Posłucham słów Jezusa, zwrócę uwagę na powagę i znaczenie zadawa​nych pytań. Zobaczę siebie w gronie uczniów.

Propozycje do medytacji

1. Udał się do wiosek. Jezus był w drodze do ludzi – to On poszedł na spotkanie z nimi. Kim jestem ja? Czy żyję zajęty tylko swoimi sprawami; nie podnoszę głowy, żeby zobaczyć, że idzie Jezus? Czy może widzę Jezusa, który jest w drodze do mnie? Może jestem Jego apostołem, Jego towarzyszem, głosicielem Jego słowa?

2. Pytał uczniów: „Za kogo uważają Mnie ludzie?” Jezus pyta o sądy na swój temat – pyta apostołów, pyta także mnie. Za kogo uważają Go moi bliscy, znajomi, moi współpracownicy? Czy mogę Mu odpowiedzieć? Czy rozmawiam z ludźmi o Jezusie? Czy szukam informacji o Nim?  Może się wstydzę, uważam to za pry​watną sprawę?

3. A wy za kogo Mnie uważacie? Jezus konfrontuje opinię ludzi z opinią aposto​łów. Mimo że łatwiej wyrażać cudzy sąd niż swój własny, Jezus pyta mnie wprost: „za kogo ty Mnie uważasz? Kim jestem dla ciebie?” Czy mogę szczerze wyznać, że Jezus jest Mesjaszem? Na ile jestem gotowy usłyszeć swoją szczerą odpowiedź? Co znajduje się na dnie mego serca?

 Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam szczerze z Jezusem o tym, co zrodziło się w moim sercu na modlitwie. Podziękuję, jeśli umiałem wyznać, że jest Mesjaszem lub poproszę o łaskę, bym mógł to uczynić.


* * *   Dzień 4   * * *
Obfity połów (Łk 5, 1–11)
Prośba o owoc: O to, abym miał odwagę wpuścić Jezusa do mojej łodzi – do mojego życia.

Wyobrażenie miejsca: Zobaczę Jezusa nauczającego tłumy. Spojrzę na ryba​ków zmęczonych całonocną pracą. Wsłucham się z uwagą w słowa Jezusa i Pio​tra. Gdzie ja jestem w tej scenie? 

Propozycje do medytacji

1. Wszedłszy do łodzi poprosił go, żeby odbił od brzegu. Jezus bez  pytania wchodzi do łodzi zmęczonego całonocną pracą Szymona i prosi o odbicie od brzegu. Kiedy i gdzie Jezus wszedł w moje życie? Jaka był moja reakcja? Jak długo musiał mnie namawiać, bym poddał się Jego woli?

2. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci. Jak wiele w życiu Piotra zależy od tego słowa „lecz”. Może i mnie również Jezus każe robić coś, co wydaje się bezsensowne. Jaka jest moja odpowiedź? Ile jest we mnie zaufania w Bożą logikę? Ile pragnienia, by pokonać własne zmęczenie właśnie dla Jezusa?

3. Pójdź za mną, będziesz łowił. Jezus nie wyrywa Piotra z rzeczywistości bycia rybakiem, ale „wynosi go na wyższy poziom”. W moim życiu jest podobnie. Czy pozwalam, by Jezus czynił ze mnie coraz lepszą osobę (ucznia, studenta, pracow​nika, dziecko, matkę, ojca)? Czy jestem w stanie zostawić wszystko, nawet „dwie pełne łodzie Bożych darów” na jedno Jego słowo? Czy chcę, by moje życie było kroczeniem za Chrystusem? 

Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam z Jezusem o swojej odwadze i gotowości do przyjęcia Go lub o lęku przed Jego przyjęciem.


* * *   Dzień 1   * * *

Błogosławieństwa (Mt 5, 1–12)
Prośba o owoc: O pragnienie podążania drogą Jezusa.

Wyobrażenie miejsca: Zobaczę Jezusa siedzącego na górze i głoszącego na​ukę, zwrócę uwagę szczególnie na Jego twarz i oczy. Przyjrzę się ludziom, którzy Go słuchają. Może jestem wśród nich?

Propozycje do medytacji

1. Widząc tłumy, wyszedł na górę. Do Jezusa przychodzą osoby, które chcą Go słuchać, które Go szukają. Jezus wychodzi naprzeciw ich pragnieniom. Przypo​mina uczniom i słuchającym Go: Oto opowiadam wam o moim królestwie. 

2. Albowiem wasza nagroda wielka jest w niebie. Jezus uchyla rąbka tajemnicy nieba. Bóg przyjmuje człowieka do swojego królestwa, spełnia wszelkie jego pragnienia, obdarza miłosierną miłością, ukazuje mu swoją twarz i mówi: Synu, to królestwo jest twoje. Czy pragnę spotkania z Bogiem twarzą w twarz? Czy chcę wejść do królestwa niebieskiego?

3. Błogosławieni jesteście. Jezus uczy nas, którędy należy iść, aby dojść do kró​lestwa niebieskiego. To nie jest łatwa droga, więc Jezus idzie z nami. Które elementy tej drogi są obecne w moim życiu? Czy pragnę być ubogi duchem, współczujący, cichy, sprawiedliwy, miłosierny, wprowadzający pokój i czysty ser​cem? Czy tak ufam Bogu, aby powierzyć Mu to pragnienie?

Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam z Jezusem o pragnieniach i lękach, o Jego królestwie i drodze, która do Niego prowadzi. 


* * *   Dzień 2   * * *
Rozmnożenie chleba (Mk 8, 1–9)
Prośba o owoc: O przyjęcie chleba i każdego daru, którym dzieli się Chrystus.

Wyobrażenie miejsca: Jezus z troską patrzy na ludzi trwających przy Nim. Zauważę Jego zaangażowanie w całą sytuację. Przyjrzę się postawie apostołów – jak się zachowują, co robią w tej chwili? A może stoję wśród słuchających – za​czynam odczuwać głód, znużenie, spiekotę dnia?

Propozycje do medytacji

1. Tłum był z Nim. Tłum trwał przy Jezusie trzy dni. Słuchali Jego nauki i trwali w Jego obecności. Czy jestem w stanie porzucić swoje zajęcia i bardzo pilne sprawy po to, aby trwać przy Chrystusie? Czy jestem w stanie pójść za Chrystu​sem bez żadnego zabezpieczenia? Czy wierzę, że kiedy jestem przy Chrystusie, On zatroszczy się o każdą moją potrzebę? Co wybija się w moim sercu na pierwszy plan? Słowa Chrystusa czy moje zmartwienia?

2. Żal Mi tego tłumu. Jezus troszczy się o mnie. Czy dostrzegam i czuję w swoim życiu Jego opiekę? Przypomnę sobie sytuacje ewidentnego działania Boga w sprawach małych, ale i wielkich. Jezus pierwszy dostrzega moje troski i kłopoty. Czy umiem Mu je zawierzać? A jeśli nie, czy choć tego pragnę? Czy wierzę, że Jezus chce zaspokoić moje pragnienia do sytości? Czego pragnę od Jezusa? Co jest dla mnie największą wartością, o którą zabiegam? Na którym miejscu jest pragnienie Boga? 

3. Przywołał do siebie uczniów, a oni odpowiedzieli. Czy wyciszam swoje serce – czy tworzę warunki, by Jego głos był wyraźnie słyszalny? Jaka jest moja odpowiedź na to wołanie? Jak odczytuję wzniosłość wezwania Jezusa względem mnie – wezwa​nia do pośredniczenia w rozdawaniu Jego darów, czynieniu cudów, dzieleniu się miłością?

Modlitwa na zakończenie: Podziękuję Jezusowi za wszystkie dary, jakie od Niego otrzymuję. Przedstawię Mu wszystkie pragnienia, jakie narodziły się we mnie w trakcie modlitwy.

* * *   Dzień 3   * * *
Uciszenie burzy  (Łk 8, 22–25)
Prośba o owoc: O łaskę zaufania Bogu w każdej sytuacji.

Wyobrażenie miejsca: Jezus i Jego uczniowie przeprawiają się na drugi brzeg jeziora. Burza jest groźna – dmie silny wiatr, fale są wysokie i niebezpieczne. Zobaczę strach uczniów przed burzą, ich przerażenie – ludzi, którzy przecież niejedną burzę przeżyli w życiu. Są zdumieni na widok Jezusa uciszającego burzę.

Propozycje do medytacji

1. Wsiadł z uczniami do łodzi. Jezus poprosił uczniów o przeprawienie się na drugą stronę jeziora. Uczniowie bez wahania odbili od brzegu. Czy chciałbym wypłynąć na jezioro z Jezusem? Wypłynąć na jezioro – co to konkretnie znaczy w moim życiu?

2. A gdy płynęli, zasnął. Jezus zasypia. Wydaje się, że pozostawia uczniów i łódź na pastwę wzburzonych fal. Czy mam czasem wrażenie, że Jezus mnie opuścił, pozostawił osamotnionego i bezbronnego wobec przeciwności losu? Zobaczę konkretne sytuacje, kiedy tak się czułem. A może z perspektywy czasu widać, że choć Jezus zasnął, tak naprawdę cały czas był przy mnie?

3. Gdzie jest wasza wiara? Uczniowie w chwili zagrożenia przyszli do Jezusa. Instynktownie wiedzieli, że Mistrz im pomoże, będzie ich umocnieniem w tym dramatycznym czasie. Bynajmniej nie spodziewali się, że jezioro posłucha Jego uniesionych dłoni… Jak ja reaguję na „burze” w moim życiu? Czy zwracam się do Boga z wiarą? Czy ufam, że Bóg ma wszystko pod swoją kontrolą?

Modlitwa na zakończenie: Porozmawiam z Jezusem. Oddam Mu wszystkie burze, wszystkie trudne sprawy z mojego życia. Oddam Mu wszystko to, co zro​dziło się w sercu na tej modlitwie.
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